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MINISTERSTWO SKARBU

0
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dnia 27|II r. h.

Dwóch Pożyczek Państwowych ‘
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na warunkach następujących:

0o

$0

§

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wyleś ,ie jej obligacji
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu.

Stępa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie 10% wyższym od kursu, ustalonego 

dla znaków obiegowych.

Kuoony obydwu pożyczek są wolne od podatków, od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.

będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz i urządzeni? dostar­
czone przez nie przy przeprowadzeniu parcelacji i innych reform rolnych.

mają wszelkie prawa papierów pupiłarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako wadja przy licytacjach, 
kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów, ze skarbem, kaucje składane do depozytów wszelkich 
instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty
na przechowanie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, od pożyczki krót­
koterminowej — w dniach "

OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały

... - ■ —DO LOMBARDOWANIA .... ......

OBLIGACJE POŻYCZEK 
i KUPONY DO NICH

OBLIGACJE 
OBYDWU POŻYCZEK

1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

1) Pożyczki będą udzielane do 
tości.

2) Pożyczki te są oprecentowane

krótkoterminowej będą przyjmowane na

wysokości 80 proc, nominalnej war-

na 5% rocznie.

równi z gotówką po kursie nominalnym 
(sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej.

Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100. 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich.

Subskrypcje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy Skarbowe 
i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne osoby za zawiado- 
mieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacjom.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrypowanej w złocic, będą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według kursu, ustano­
wionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotnej wysokości ich wartości nominalnej. 

Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których nie korzystają inne papiery procentowe, starając się wa­
runki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarówno subskrypcję pożyczek, jak i ich spłatę i wy­

płacenie procentów uczynić jaknajbardziej łatwemi i dogodnemi dla wszystkich.

Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki
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żydowski.
Pogróżki żydów pod adresem Polski!

P. Wfladysław) R(abski) zamieś­
cił w „Kur. Warszawskim* artykuł, 
z którego treścią warto jest zapoznać 
szeroki ogół naszych czytelników. 
Artykuł ten przedrukowujemy poniżej 
w całości.

Z Londynu do Wai3zawy wysłano 
dziwny memorjał. Pisze zarząd „Związ­
ku żydów w Wielkiej Brytanji" do 
ministerjum spraw zagranicznych w Pols­
ce. Pisze, proponuje, argumentuje i... 
groził

Odkąd Ameryka i Anglja zaczęły nam 
nasyłać delegacje żydowskie, aby przy 
pomocy mikroskopów szukały śladów 
krwi pogromowej, wszyskim żydom za­
granicznym wydaje się, że są naprawdę 
„mocarstwem anonimowem" i że mają 
prawo wysyłania do Polski not pogróżko- 
wych. W tym tonie zredagowana też 
jest nota londyńska.)

O cóż chodzi?
Oto „Związek żydów polskich W. Bry­

tanji u poczuł „nieodparty, przyciągający 
wpływ" (cytuje dosłownie) wolnej Rze­
czypospolitej na wszystkich tych żydów, 
którzy od lat Bóg wie ilu opuścili Pols­
kę, przenieśli się do Anglji, a teraz 
„pragną niecierpliwie" powrócić na łono 
wspólnej macierzy Kościuszki i... posła 
Griinbauma.

Mówiąc prosto, bez poetycznych deko­
racji, bez lirycznych wierszyków o 
magoetyczności ziemi ojczystej i tęskno* 
ty żydowskiej, chodzi poprostu o re­
emigrację 50 tysięcy żydów polskich, 
którzy z najrozmaitszych powodów, prze 
ważnie bez pasportów, wyjechali nieg­
dyś, czasem przed 30 laty i więcej, do 
Anglji, wszystkie związki z Polską po­
zrywali, po polsku ani mówić, ani pisać, 
ani czytać nie umieją, u teraz nagle, jak­
by uszłyszeli rozkaz tajemniczy z „krza­
ku gorejącego", postanowili gromadnie 
powrócić do ziemi obiecanej, która w 
języku sjonistycznym zwie się „Sudeo 
Poiską".

Niech i tak będzie. Tu się urodzili 
i nikt nie myśli odmawiać im prawa 
powrotu i prawa obywatelstwa polskie­
go. Ale nikt teź sig dziwić nie może, że 
rząd nasz w zgodzie z przepisami usta­
wy o ob_, watelstwie, uchwalonej przez 
sejm ustawodawczy, i w zgodzie z 
traktatem wersalskim, wydał dla wszyst­
kich konsulatów polskich zagranicą 
jednobrzmiącą instrukcję, w której po­
wrót emigrantów „na łono ojczyzny” 
uzależniony jest od złożenia dowodów 
że istotn e mieszkali na terytorjach pols­
kich i posiadali prawo obywatelstwa w 
jednym z trzech zaborów.

Tu rozpoczyna sig gwałt i wygraża­
nie pięścią żydowską. „Związek żydów 
polskich w Wielkiej Brytanji" oświadcza 
z wyżyn mocarstwa anonimowego, że 
jedyną władzą, która ma prawo wyda­
wać legitymacje obywatelskie, jest--on!

Ponieważ przed rokiem, gdy agenty 
polityczne Rzeczypospolitej za ’ granicą 
miały charakter tymczasowości i ani trak­
tat wersalski, ani ustawa o polskim oby­
watelstwie jeszcze nie istniały, ówczes­
ny przedstawiciel Polski w Londynie 
zgodził się „za rekomendacją związku" 
wydawać żydom legitymacje tymczasowe, 
upoważniające ' do powrotu, ale nie 
przesądzające przynależności państwowej, 
więc londyńska ambasada anonimowego 
mocarstwa kwalifikuje arogancko instruk­
cję, wydaną dla naszych konsulatów 
za granicą, jako „naruszenie przyrzeczeń 
posłów polskich".

Ale to dopiero początek.
Memorjał Związau żydowskiego oświa­

dcza, że skoro emegranci żydowscy wy­
jeżdżali niegdyś bez paszportów, skoro 
księgi cywilne gmin żydowskich w 
Polsce poginęły w zawierusze wojennej, 
skoro w ogóle z tych lub innych 
względów poszukiwanie dowodów jest 
utrudnione, więc jedyną władzą, 
posiadająca „drogi i sposoby" stwierdze­
nia przynależności państwowej żydów 
polskich, jest „Związek" i jego 
rekomendacja powinna być „bezwględ- 
nie" obowiązującą dla konsulatów 
Rzeczypospospolitej. Nie ma też prawa 
rząd polski domagać sie, aby podania 
tych żydów, którzy dawniej, niż przed 
30 laty kraj opuścili,§ odsyłane były do 
władz centralnych w Warszawie, dla 
zbadania czy są uzasadnione, czy nie są.

I w tym wypadku prawo, decyzji ma 
służyć tylko „Związkowi żydów". Tylko 
on jest kompetentny i to „bezwględnie!" 
Ani konsulat ani rząd polski nie ma tu

nic do powiedzenia! „Związek” sam ba­
da, Związek sarn rozstrzyga, a Polska 
musi podpisać wyrok ambasady żydow­
skiej, musi zgodzić się na przyjęcie 
obywateli, których ta ambasada raczyła 
obdarzyć swym zaufaniem i ostemplować. 
A jeśli się nie zgodzi?

To 50.000 żydów polskich, mieszka­
jących od dziesiątków lat w W Brytanii, 
żydów, na których, jak mówi memorjał, 
odrodzona Polska wywiera wpływ „nie­
odparty i przyciągający", podnosi palec 
do góry i grozi bezczelnie „przeniesie­
niem sprawy stosunku żydowsko-polskie • 
go poza środowisko polskie"

A zatym, jeżeli rząd polski nie zgo 
dzi się na uznanie ambasady żydowskiej 
w Londynie i przyznanie jej praw kon­
sulatów polskich, jeżeli nie zrzeknie się 
swych przywilejów na rzecz jakiegoś 
„związku" prywatnego, wtedy mocarstwo 
anonimowe odwoła się do Wilsona i Lloy 
de George‘a i przy pomocy tych sprzy 
mierzeńców przekona nas, że nie je­
steśmy Polską, lecz dualistyczną, polsko- 
żydowską republiką. Tak!

Nie wiem naprawdę, co więcej w tym 
dokumencie podziwiać: Absurd, czy bez­
czelność?

Wszelka odpowiedź rządu polskiego 
na taki memorjal byłaby ubliżeniem go­
dności państwowej. To są owoce z tego 
drzewa Morgentauów i Samuelsów, któ- 
reśmy z przesadną uległością pozwolili 
zasadzić na polskiej ziemi.

Zjazd Centralnego 
T-wa Rzemieślniczego.
Budzące się życie gospodarcze kraju, 

odradzające się warsztaty i pracownie 
wytwórcze, odbudowujący się przemysł 
musiały odbić się dodatnio na uśpionej 
dotąd świadomości rzemieślników pol­
skich, którzy mając oddawna rozwinięte 
uuczcie narodowe, obecnie przechodzą 
fazę łączenia się na gruncie swych in­
teresów zawodowych, społecznych i go­
spodarczych.

Na terenie b. Kongresówki istniały 
oddawna organizacje rzemieślnicze za­
wodowe t. zw. cechy, oraz ogólne — 
Związki, resursy, stowarzyszenia i t. p.

W Małopolsce rzemieślnik miał też 
swoje stowarzyszenia zawodowe oraz 
ogólne, łączyły one jednak element ob 
cy z polskim i dlatego nie mogły stano­
wić ośrodka siły i inicjatywy polskiej. 
Zabór pruski oprócz cechów stworzył 
także czysto polskie stowarzyszenia prze­
mysłowców, które były skupieniami rze­
miosł. Różne normy prawne wytworzyły 
w dzielnic ich różnolitość typów rzemieśl­
nika i rozmaitość organizacji. Zadaniem 
ustawodawstwa jest wyrównanie i zbli­
żenie tych krańcowych nieraz odrębno­
ści, które muszą zanikać także pod 
wpływem ujednostajniających się coraz 
bardziej warunków ekonomicznych b. 
trzech zaborów. Czynnik państwowy nie 
jest jednak wystarczającym, musi zjawić 
się także czynnik społeczny, który moc­
niej zespala i lepiej odczuwa od urzę­
dowego

Cel taki, pcłączeuia wszystkich orga­
nizacji rzemieślniczych, ujednostajnienia 
ich prac i wysiłków, wspólnej obrony 
interesów, podnięsieuia kulturalnego i 
materjalnego rzemieślników, postawiło 
sobie Centralne Towarzystwo Rzemieśl­
nicze i wytrwale dąży do realizacji. In­
stytucja ta powstała rok temu, w ciągu 
krótkiego przeciągu czasu zdołała sku­
pić około siebie setki najprzeróżniejszych 
zrzeszeń, stać się ośrodkiem życia i ini­
cjatywy, zbliżyć zawodowo, obudzić świa­
domość i powołać wiele nowych organi­
zacji rzemieślniczych. Poza pracą or­
ganizacyjną C. T. Rzem. stworzyło i 
prowadzi .Gazetę Rzemieślniczą", oraz 
Dom Handlowy, spółkę udziałową, któ­
rej zadaniem jest zaopatrzonie rzemieśl­
nika w surowiec, maszyny i narzędzia, 
oraz organizacja zbytu wyrobów.

Pobudzono do życia i złączono do 
wspólnej pracy ośrodki rzemieślnicze w 
Łodzi, Kaiiszu, Piotrkowie, Częstochowie, 
Zagłębiu, Kielcach, Radomiu, Lublinie, 
Siedlcach, Łomży i wielu mniejszych 
miastach i miasteczkach. O Ibyto cały 
szereg zjazdów w Warszawie i na pro • 
wincji. Nawiązano kontakt z Pozuaniem, 
reprezentującym połączone organizacjo 
rżemieślnicze b, zaboru pruskiego, sta- , 
rano zbliżyć się do Małopolski, oraz do 
Kresów Wschodnich. Wszędzie myśl łącz­
nej pracy była przyjmowana przychylnie 
i znajdowała źy.wy oddźwięk. Obecnie 
pierwszy rok pracy C. T. Rzem. dobie­
ga do końca, najtrudniejszy okres or-

gauizacyjny ma ono już ze sobą, teraz 
pragnie ustalić ten dorobek i usystema­
tyzować pracę.

W tym celu w dn. 30, 31 maja oraz 
1 czerwca r. b. odbędzie się zebranie 
Rady Głównej C. T. Rzem., w której 
zasiadają delegaci poszczególnych zrze­
szeń rzemieślniczych (l na 30 człon­
ków) z całego kraju.

Poza stroną formalną, wyboru Komi­
tetu Głównego na lat trzy, Rada będzie 
miała za zadanie opracowanie normal­
nych ustaw stowarzyszeń rzemieślniczych, 
zajęcie się sprawą Izb Rzemieślniczych, 
kredytową, opałową, surowcową, cechów, 
szkolnictwa i t. p

Wszystkie organizacje rzemieślnicze 
zostały powiadomione o posiedzeniu Ra­
dy, które odbędzie się w Warszawie w 
Związku Rzemieślników Chrześcijan, Mio­
dowa 12, Jeżeli zaś które mimowoli zo­
stały pominięte, powiany zwrócić się do 
C. P, Rzem., Miodowa 12, o wyjaśnienie.

Zjazd rzemieślniczy zapowiada się b. 
licznie i wątpić nie należy, że da on 
bardzo pożądane rezultaty nietylko dla 
samej organizacji C. T. Rzem., ale i dla 
całego polskiego rzemiosła, którego 
przyszłość . w dużej mierze zależy od 
jednolitej i solidarnej akcji. Zjazd ten 
społeczeństwo powinno powitać z rado­
ścią jako objaw zdrowia i rozpoczętej 
planowej pracy, zmierzającej ku wzmoc­
nieniu rzemiosł, a z niemi i polskiego 
stanu średniego.

hi polii w PMiii.
„Kur jer Lwowski1* otrzymał od 

swego korespondenta z Dynabur- 
ga przejmujący grozą opis mor­
dowania polaków w Petersburgu. 
Korespondencja ta, której część 
zamieszczamy, spisana została ze 
slow D-ra P. który wrócił z pie­
kła bolszewickiego.

W niedzielę, dnia 25 kwietnia „czre- 
zwyczajka" bolszewicka uwięziła ks. Cie­
plaka, biskupa sufragana archidjecezji 
mohilowakiej, której zarząd, jak wiado­
mo, od lat kilkudziesięciu mieścił się w 
Fetersburguj

Uwięziono bogobojnego pasterza z ca­
łą brutalnością, szykanując tak jego sa­
mego jas j wiernych, po brzegi zapeł­
niających świątynie św. Katarzyny, przy 
ul. Newski Prospekt. Napadnięto na ks. 
biskupa w kościele w chwili, gdy cele­
brował d. 25 z. m sumę.

Ponieważ rzezimieszków, gly wtargnę­
li zbrojnie do domu Bożego dla pochwy­
cenia pasterza polskiego, tłum modlący 
się powitał przekleństwami i złorzecze­
niem, zastępując nikczemnikom dro«-e 
przeto ci torowali sobie drogę do wiel­
kiego ołtarza, siekąc szablami na prawo 
i na lewo.

Ofiar było mnóstwo, zwłaszcza wśród 
kobiet obecnych, gdyż te najenergiczniej 
broniły dostępu do ukochanego kapłana.

Krew bluzgała obficie i niebawem 
krwią męczenników polskich spłynął 
cały kościół ogromny.

„Tryumfalny" pochód nikczemników 
odbywał się przy akompaniamencie ję­
ków i głośuego szlochania wiernych.

Biskup Cieplak tymczasem nie prze­
rywał nabożeństwa i bez oporu dał sie 
aresztować. v

~ Za ~ 2apyta, być może, zdu­
miony czytelnik.

A no, za to, żo jest duchownym nol 
^^‘ckim, za to, że nie umiał 

schlebiać bezbożnej dziczy, jak to już 
uczyni o potulnie kilku episkopów schi- 
zmatyckmh w Rosji, za to, że bronił 
Kościoła i głośno, bez ogródki potępiał 
niszczycielską działalność niedawnych 
samochwalców, a dziś trzody, pęJzJnej 
przez zbrodniarzów bolszewickich.

Jak się niebawem okazało, uwięzieniu 
ks. biskupa Ciejdaka towarzyszyło za­
bicie dwóch kobiet i okaleczenie kilku­
dziesięciu wiernych płci obojga, gdyż 
niemało krwi upuszczono i podczas od­
wrotu morderców z kościoła, gdy wlekli 
za sobą nieszczęsnego kapłana polskie­
go. Srogie kięski, doznawane stale od 
dzielnych, a patrjotycznych wiarusów 
polskich na naszym olbrzymim, tysiąco- 
kilometrowym froncie wschodnim, wy- 
znawcy Lenina i Bronsztcjna staraia sie 
pomścić wszędzie nad bezbronną ludno­
ścią polską.

Rzeź w kościele i uwiezienie bez po­
wodu ks. biskupa, tak wzburzyły całą 
ludność polską Petersburga, niestety, 
jeszcze bardzo liczną, źo odrazu powzię­
to projekt urządzenia pochodu demon­

stracyjnego, gwoli wyrażenia swego pro­
testu przeciwko krwawym gwałtom, bez­
prawiom i rzeziom masowym.

Chociaż pr/.ew.dywano, że taka de­
monstracja zbiorowa znów pociągnie za 
sobą dużo ofiar, to jednak nie "wahano 
się ani chwili. We wtorek dnia 27 btn. 
na Newskim Prospekcie ustawił się w 
pobliżu kościoła św. Katarzyny, zam­
kniętego z powodu jego sprofa ,owau>4 
i zbezczeszczenia przez dzicz bolszewic­
ką, duży pochód, który też z księżmi na 
czele, wyruszył wzdłuż Newskiego Pro­
spektu, z chorągwiami kościelnymi, sze­
leszczącymi na wietrze nad głowami 
bardzo licznych uczestników manifestacji.

Nastrój wśród idących panował bar­
dzo uroczysty. Przygnębienie i rozprcz 
malowały się na wszystkich twarzach.

W pobliżu ul. Sadowej napadło na 
procesję kilkuset żołdaków bolszewic­
kich, strzelając do bezbronnych z re­
wolwerów i rąbiąc szablami.

Wśród uczestników procesji wynikła 
panika. Skotłowało s ę wszystko. Depta- 
no i kaleczono się nawzajem.

Nie licząc osób stratowanych, przera­
żenia kobiet i nieletnich około stu osób 
siepacze bolszewiccy zranili ciężko i 
okaleczyli, strzelając z rewolwerów i rą­
biąc szablami.

Na miejscu padło 13 osób.
Liczby dokładnej ustalić nam niepo­

dobna było, wobec porwania przez bol­
szewików trupów i rannych i ukrycia 
swych ofiar nieszczęsnych gdzieś na 
krańcu miasta.

„Prawda" petersburska (stek łgarstw 
bolszewicy nazywają „prawdą*) usiłuje 
zbagatelizować tę nową rzeź, tym ra­
zem uliczną. W mieścio jednak opowia­
dają o kilku setkach zabitych i rannych.

Na czele procesji szli dwaj młodzi 
księża: ks. Ejsymont, b. kapelan woj­
skowy przy armji „bohaterskiego" Bru- 
siłowa, generała carskiego podczas oku­
pacji Lwowa i Przemyśla w r. 1915, 
tudzież ks. Wasilewski, b. prefekt gim­
nazjum św. Katarzyny. Czy i o ile ci 
dwaj kapłani czcigodni wyszli obronną 
ręką z jatki bolszewickiej, p. Pt. nie 
mógł objaśnić, gdyż nie miał jeszcze o 
tym wiadomości przed, swym wyjazdem 
z Petersburga.

Bolesną swą opowieść dr. Pt. zakoń­
czył uwagą, że bolszewicy największą 
dozą nienawiści darzą: nas i Francję; 
nas, gdyż ich wciąż bijemy, w niwecz 
obracając „aureolę" bolszewicką, jaką 
chcą się otaczać, po rozgromieniu bo­
haterów carofilskich, różnych Kołczaków 
i Denikinów, Francję zaś źa nieprzeje­
dnane względem tłuszczy azjatyckiej 
stanowisko trzeciej republiki.

Ks. biskupa Cieplaka wywieziono z 
Petersburga podobno do jakiegoś więzie­
nia we wschodniej Rosji. N.

Nadzwyczajne 
uroczyste posiedzenie 

Rady Wliejskiej.
W d. 14 b. m. o godz. 8-ej wieczór 

odbyło się, na żądanie 10-ciu członków 
Rady z obozu narodowego, nadzwyczaj­
ne uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej 
ku czci Armji Polskiej i Naczelnego 
Wodza, w związku ze zdobyciem Kijo­
wa i świetnymi sukcesami oręża pol­
skiego w walce na wschodzie Na wnio­
sek r. Wigury postanowiono wysłać do 
Naczelnika Państwa telegram następu­
jącej treści: „W chwili gdy pod prze­
wodem Twoim, Nasz Naczeluiku, orły 
polskie zdobywają Kijów, niosąc śladem 
Jagiellonów i Batorych wolność ludom, 
przez obcą wiekową przemoc ucięmiężo- 
nym, w chwili zwycięstwa i nieśmiertel­
nej chwały, którą znów okryły się 
sztandary nasze, Tobie wodzu nasz i 
Naczelniku ślemy wyrazy hołdu i w rę­
ce Twoje składamy nasz podziw i cześć 
dla bohaterskiej armji polskiej.

** *
Na temże posiedzeniu rozpatrywano 

powtórnie sprawę pożycżki w kwocie 
5,000,000 marek, na zakup mąki 
amerykańskiej. Uchwalono wyjednać 
pożyczkę u rządu ewentualnie gwaran­
cję rządową dla pożyczki bankowej.

Uważamy że sprawa ta nie powinna 
się była znaleźć na porządku dziennym 
uroczystego zebrania Rady Miejskiej 
i mogła być odłożoną do następnego 
posiedzenia w d 18 b. m.

/jadajcie marek 
plebiscytowych!
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Z miasta 1 okolicy.
= Posiedzenie Rady Miejskiej. W d.- 

18 maja r. b. (wtorek) o godzinie 8 
wieczór w sali posiedzeń Rady odbę­
dzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej.

Porządek obrad:
1. Komunikat Komisji dla budowy 

łaźni ludowej w Radomiu.
2. Wnioski Magistratu w sprawach:
a) nadzoru nad wyrobem i sprzedażą 

napojów chłodzących,
b) podwyższenia wynagrodzenia pra­

cowników miejskich.
3. Wnioski Komisji Aprowizacyjnej.
4. Sprawozdanie Komisji Opieki Spo­

łecznej.
5. Wnioski Komisji Finansowo bu­

dżetowej w sprawach:
a) wynagrodzenia kierowników wy­

działów Magistratu, pomocnika kierow­
nika wydziału skarbu, budowniczego 
miejskiego i lekarza weterynarji,

b) emerytury dla rodziny ś. p. Feli­
ksa Tarnowskiego, sekretarza Magi­
stratu,

c) kredytu 40.000 mk. na utrzymanie 
funkcjonariuszy sanitarnych,

d) kredytu na pomalowanie ogrodze­
nia Parku Kościuszki od Btrony ulicy 
Marjackiej,

e) pobierania na rzecz Kasy Miejskiej 
dodatków do podatków przez Rząd po­
bieranych,

f) budżetu Straży Ogniowej,
g) wyszukania źródła pokrycia udziału 

miasta w Tow. Apr. Miast Pokki i 
Ziem Wschodnich oraz pożyczki obrot.

h) sprawozdania rachunkowego Magi­
stratu za rok 1918,

i) wyszukania źródła pokrycia roz­
chodów na utrzymanie Urzędu Mieszka­
niowego.

6. Wolne wnioski.
— Protokuł z dnia 13 maja 1920 r. 

z ogólnego zebrania cechu Rzeźniczego 
masarskiego miasta Radomia. Obecnych 
członków 36 ze zgodą jednogłośnie 
postanowili aźoby począwszy od dnia 
dzisiejszego wywóz wieprzy żywych, 
tłuszczów i wyrobów mięsnych był 
wstrzymany z powiatu Radomskiego, z 
powodu braku wyżej wymienionych ar­
tykułów pierwszej potrzeby w m. Rado­
miu. Przykazujemy osobom którzy wy­
wozami się trudnią aby poprzestali wy- 

.wozić tak żywy towar jak i tłuszcze. 
Jeżeli ci panowie którzy wywożą nie 
posłuchają naszego postanowienia w ta­
kim razie ogłosimy tych pinów z na­
zwiska każdego z osobna w numerze 
gazety Radomskiej z przyczyny braku 
artykułów mięsnych, ponieważ z innych 
miejscowości przyjeżdżają kupcy i płacą 
za 1 funt żywej trzody do 24 marek, 
wobec tak wysokich ceu nie jesteśmy 
w możności wyrabiać wędlin co stwier­
dzamy własnoręcznemi podpisami.

Starszy Zgromadzenia T. Sznajder, 
J. Michalski i t. d. 4621—1

= Z teatru. Zarząd Polskiej Macie­
rzy Szkolnej w Radomiu uzyskawszy 
koncesję na prowadzenie teatru, dał swą 
egidę trupie teatralnej, zostającej pod 
kierunkiem p. Mareckiego na takich wa­
runkach, że specjalny komitot z ramie­
nia Macierzy czuwa nad wyborem i wy­
konaniem sztuk.

W czwartek ubiegły, dnia 12 maja 
odbyło się pierwsze przedstawienie, któ­
re wykazało, że trupa p. Mareckiego 
posiada zdolnych artystów, którzy o ile 
zechcą przystosować się do zmienionych 
warunków, traktując swą pracę poważ­
nie, stworzą zespół godny tak kultural­
nej placówki, jaką jest teatr.

Czwartkowy wieczór, z wyjątkiem 
dwuch numerów części koncertowej, 
które przypominały niesmaczny kabaret, 
był bardzo sympatyczny, a rozbawiona 
publiczność darzyła szczerymi oklaskami 
wykonawców, którzy czuli się lepiej, 
jako wykonawcy oryginalnych "polskich 
sztuk, aniżeli bezwartościowych utworów 
kabaretowych^

= Wydział Aprowizacyjny m. Rado­
mia podaje do wiadomości, iż od 12 
maja będą rozdawane ludności przez 
pp. opiekunów dzielnicowych karty żyw­
nościowe na miesiąc maj, w następują- - 
cym porządku:

Od 12 maja w ^dzielnicach: 2, 4, 5, 
■7, 8, 12, 17, 19 i 21. <

Od 14 maja w dzielnicach: 1, 3, 6, 
9, 13, 18 i 24.

Od 17 maja w dzielnicach: 10, 11,
14, 15, 16, 20, 22, 23 i 25.

Karty żywnościowe wraz z jednym 
egzemplarzem wykazów ludności, złożo­
nych przez właścicieli domów, pp. opie­
kunowie dzielnicowi otrzymają w swoim 
czasie z Biura Rejestracyjnego.

= Pozdrowienia żołnierski*?. Ulani 
1-go pułku ułanów krechowieckich — 
Marjan Bojankiewicz, Marjan Owczarek 
i inni, kwaterujący w kadrze w Tar­
nowie, zasyłają pięknym radomiankom 
serdeczne pozdrowienie.

= Kradzieże. Onegdaj aresztowano 
Józefa Piwowarskiego, zam. we wsi 
Wośniki gm. Kowala, który wspólnie 
z towarzyszami, żołnierzami: Stanisła­
wem Wrzesień i Stanisławem Strzelec 
dokonali napadu bandyckiego w dniu 
5 kwietnia rb. na szosie Szydłowieckiej 
na nieznajomego osobnika i zrabowali 
mu 50 rubli. Aresztowanego osadzono 
w więzieniu radomskiem i przekazano 
do dyspozycji p. prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Radomiu.

Zaaresztowano Jankla Mendelmana, 
zam. przy ul. Kieleckiej 7, który sprze­
dawał na targu w Przytyku konia skra­
dzionego w dniu 18 kwietnia r. b. u An­
toniego Kolasińskiego we wsi Elżbieta 
gm. Opole, pow. Puławskiego. Mendel- 
m ma odesłano do więzienia, przekazując 
go do dyspozycji p. prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Radomiu.

= Paskarz. Skonfiskowano 70 funtów 
mąki, należącej do Abrama Rezyma 
z Przysuchy. Mąkę przesiano do PUZ. 
w Radomiu, protokuł z pokwitowaniem 
do Starostwa Radomskiego.

= Dszerterzy. Aresztowano Stanisła­
wa Rumniaka i Stefana Kotfiłę, zam. 
we wsi i gm. Stromiec, którzy ukry­
wali się przed wojskiem i odesłano ich 
do PKU. w Radomiu.

Zaaresztowano dezertera Józefa Szczę­
snego, zam. w Bogusławicach gm. Ska­
ryszew, który 5 razy uciekał z wojska 
i aresztu. Szczęsnego odstawiono do Ko­
mendy Placu w Radomiu.

Zaaresztowano dezertera Autoniego 
Podsiadło, zam. we wsi Budy-Grabie, 
gm. Skaryszew i odesłano go do Ko­
mendy Placu w Radomiu.

Z Potoki i ze świata.
= Związek Teatrów Ludowych pra­

gnąc przystąpić do orgauizacji chórów i 
orkiestr w obrębie Państwa Polskiego, 
wzywa wszystkie chóry i orkiestry, któ­
rych adresy są nieznane Związkowi do 
odpowiedzi na następujące pytania:

I. Orkiestra. 1) z ilu osób się skła­
da, 2) na czem każda osoba gra, 3) wy­
mienić te rzeczy, które orkiestra gra, 
4) gdzie one były kupione, 5) kto roz­
pisuje partytury.

II. Chór. 1) ile osób w chórze, 2) na 
ile osób chór, 3) czy gjieszany, 4) wy­
mienić pieśni, które śpiewają, 5) gdzie 
te pieśni były kupione, 6) czy chór 
śpiowa tylko w-kościele, czy na zebra­
niach, obchodach i t. p.

Odpowiedź na powyższe przesyłać na­
leży do biura Związku Teatrów Ludo­
wych, Warszawa, Kopernika 30.

Kursy dla nauczycieli wędrownych 
i instruktorów oświatowych. Kursy 
organizowane przez Zarząd Główny 
P. M. S. rozpczną się 20 maja r. b., w 
lokalu Macierzy, Warszawa, Krakow- 
Przedm. 7.

Wykłady na kursach obejmują pp. Cz. 
Tarkowski: „Nauczanie dorosłych" K. 
Puszyński i G. Brzeziński. „Nauka czyta­
nia i pisania". Chróścińśki. „Nauka 
artmetyki". Włodarski: „Stan oświaty 
w Polsce w chwili obecnoj" Dyr. T. 
Błażejewiez: „Oświata poza szkolna". 
A. Janowski: „Organizacja wycieczek 
krajoznawczych", W. Budzyński: 
„Organizacja teatrów" i t. p.

Kursy są bozpłatne. Zapisy przyjmuje 
i udziela informacji biuro P. M. S. 
Kraków. Przedm. 7.

Głód papierowy w Polsce. „Gazeta 
Poranna" („Dwa Grosze") notuje alar­
mujące wieści o głodzie papierowym.

Z powodu braku celulozy papiernie 
krajowe będą musiały zamknąć ruch

Celulozę sprowadza sie z Włocławka, 
gdzie jest bardzo znaczny zapas — lecz 
nie mogą go otrzymać papiernie; które 
położone są o kilkanaście kilometrów 
od Włocławka. Wszystko przemawia za 
tem, aby ministerstwo przemysłu i hand­
lu i kolei energiczniej zajęły się tą 
sprawą. Ministerstwa te przed kilku dnia­
mi obiecały jednej z papierni dostarczyć 
z Włocławka 5 wagonów celulozy w 

przeciągu 5 dni, tymczasem dostarczyło 
w ciągu tego czasu tylko jeden wagon 
Gazeta zwraca uwagę, że przez takie 
traktowanie fabryk papieru utrudnia 
się gazetom nabywanie od papierni 
papieru. Przynosi to pozatem szkody 
oświecie i nauce.

Wyroił w Poznańskiem zapadają w 
„imieniu króla”. Orędownik donosi, że w 
niektórych powiatach byłej dzielnicy 
pruskiej sądy nawet w sprawach Polaków 
przeciw Polakom wydają wyroki w języ­
ku niemieckim i to w imieniu króla 
„Im Namen des Koenigs". Taki wyrok 
został ogłoszony w Orędowniku powiatu 
Żmińskiego z dnia 29 kwietnia.

= Roman Dmowski w Paryżu. Z Pa­
ryża donoszą pod datą 29 kwietnia: 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem, po zgórą 
trzymiesięcznym pobycie w Algierzo, 
wrócił do Paryża p. Roman Dmowski, 
delegat na Konferencyę pokojową. Na 
dworcu Lyońskim oczekiwało nań szczu­
płe grono przyjaciół z pp Joachimem 
Bartoszewiczem, Stanisławem Kozickim 
i Gustawem Szurą na czele. Minister 
spraw zagranicznych wysłał na dworzec 
swego sekretarza por. Mościckiego. Po­
seł Maurycy Zamoyski nie był na 
dworcu, gdyż udał się na przyjęcie kor­
pusu dyplomatycznego u prezydenta 
DescbaneU’a. P. Roman Dmowski czuje 
się doskonale i wygląda świetnie.

= Turcya otrzymała Konstantyno­
pol. Jak się okazuje, konferencja w San 
Remo przyznała Konstantynopol Turcyi, 
zaś nadzór nad cieśoinami Dardanelskie- 
mi zarezerwowały sobie mocarstwa enten- 
ty, przyczem supremaoye ma tu Anglja.

Szanowny Panie Redaktorze I
Uprzejmie proszę o zamieszczenie 

niniejszego listu w swem poczytnem 
piśmie.

Rok szkolny dobiega do końca. Mło­
dzież, mieszkająca stale w Radomiu i 
do togo źle odżywiana, powinna udać 
się na wiejskie wywczasy, by na świe- 
żem powietrzu nabrać nowych sił do 
praey. Dlatego też apeluję z gorącą 
prośbą do pp. obywateli ziemskich i 
wszystkich rolników, aby na czas waka­
cji zgłaszali się do administracji „Głosu" 
(przypuszczam, że chętnie będzie po­
średniczyła) i zgłaszali ofertę zabrania 
choć jednego chłopca każdy na wieś. 
Chłopcy tacy, rekrutujący się z mło­
dzieży tylko szkół średnich, mogliby być 
wykorzystani jako pracownicy przy roli, 
coby się gospodarzom sowicie opłaciło. 
Licząc, że apel mój nie pozostanie bez 
odgłosu i że myśl jaką podaję stanie 
Big niebawem czynem,

pozostaję z poważaniem
M. Krawczykowski, 

uczeń Szkoły Realnej.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Ludwik Listkiewicz przeznacza z ze­
branych podczas pożegnania jego przez 
kolegów pieniędzy kwotę 115 marek 
na plebiscyt i 120 mk. na żołnierza 
polskiego, do dyspozycji Komitetu.

Na plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim. 
Na intentencję wyzdrowienia Małżonka 
ukochanej nauczycielki p. St. Łabędzio­
wej uczennice kl. Ilb gimnazjum żeń­
skiego wraz z pp nauczycielami F. 8. 
i E. R. składają mk 50.

Bartłomiej Śpasiński składa mk. 20.
Józefa Wosztyn mk. 50.
Na plebiscyt Górnego Śląska. Michał 

Janczyk mk. 10.
Na biednych d > uznani: Radakc. i. 

M. Pruszakówna, T. Bieliki, A L-ssel 
i St. Ukielski składają mk. 652 fen. 60.

A. D mk. 6 fen. 40.
Na oświatę dla żoł. poi. do dysp. 

komitetu. Uczennice I kl. Marii Gajt 
mk. 48.

Na plabiscyr. Marjanna Wolak z Raj­
ca mk. 50.

Na ż ił. poi. do dysp. Komitetu. Izaak 
Brikman za maj mk. 50.

Na flotę polską. Izaak Brikman za 
maj mk. 50.

= Ni Skarb narodowy. Personel nau­
czycielski 8 io kl. Gimn. Filolog, żeń­
skiego. oraz woźni tegoż Giinu. — Men- 
tyk Stanisław i Wieczorek Aniela skła­
dają dzienny swój zarobek w sumio 
866 mk. dla uczczenia uroczystości 
3 Maja.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front wschodni.
WARSZAWA, (PAT). 13 maja.
W rejonie Kijowa nieprzyjaciel pro­

wadzi w dalszym ciągu uporczywie ata­
ki, starając się za wszelką cenę odzy­
skać zajęte przez nas miejscowoś i na 
wschodnim brzegu Dniepru, wszystkie 
jednak usiłowania w tym kierunku zo­
stały zwycięsko udaremnione. Oddziały 
nasze, nawet w najcięższych będąo wa­
runkach, nie ustąoiły ani piędzi ziemi. 
Kompanja 60 pułku piechoty pod do­
wództwem sierżanta Landzwejczaka. wal­
cząc w rejonie Darnicy, pomimo od­
cięcia od pułku i okrążenia ze wszyst­
kich stron przez nieprzyjaciela, zdołała 
się utrzymać aż do nadejścia posiłków. 
Ataki nieprzyjaciela skierowane na przy­
czółek mostowy Rzeczyca zostały od­
parte.

Dodatkowe meldunki o ostatnich wal­
kach nad Berezyną i Dnieprem dają 
obraz zupełnej klęski nieprzyjaciela. 
Dotkliwe straty ponieśli bolszewicy 
zwłaszcza pod Glibowem, gdzie zdołali­
śmy im odciąć odwrót. Zniesione zostały 
doszczętnie pułki drugiej brygady 10 
dywizji, dowódca brygady i komisarz 
polegli, około 400 bolszewików utonęło 
w Dnieprze.

Klęska pod Glibowem spowodowała 
taki popłoch, że 10 dywizja sowiecka 
nie przedstawia już dzisiaj żadnej war­
tości bojowej a resztki dywizji, którym 
udało się przedostać na lewy brzeg 
Dniepru, porzuciły pod wpływem nasze­
go wypadu broń, uciekając w najwięk­
szym popłochu.

Oddział majora Jaworskiego, operu­
jący wzdłuż Dniepru, na północ od 
Prypeci, prowadząc nieustannie a bar­
dzo zręcznie boje, zatopił cztery statki 
pancerne bolszewickie; zdobyto przytem 
mnóstwo materjału, kilkanaście karabi • 
nów^maszynowyeh oraz pmad 115 jeń. 
ców. Na naszych tyłach zjawiły się 
obecnie rozbitki oddziałów nieprzyja­
cielskich partjami z lasów tak, że licz­
ba jeńców z operacji nad Rzeczycą prze­
kroczyła już 2000. Na Podolu rozbiły 
nasze oddziały pierwszą brygadę ukra­
ińską sowiecką w sile 2000 ludzi. 

Francja przeciwko
Konfederacji Pracy.

LYON, (PAT). Minister sprawiedliwo 
ści wdrożył śledztwo w celu rozwiązania 
Centralnej Konfederacji Pracy (Socjali • 
styczne Związki Zawodowe. Przyp. Red.), 
wskutek przekroczenia przez Koniede 
rację zakresu działania, przewidzianego' 
przez prawo.

Ignoracja delegacji 
angielskiej

REWEL, (PAT.). Dzienniki sowieckie 
wypowiadają zdanie, że delegacja an­
gielskiej Partji Pracy, udająca się do 
Rosji, niema pojęcia o stosunkach ro­
syjskich, a cztonkowie jej nie władają 
zupełnie językiem rosyjskim. Dwaj skraj­
ni komuniści dodaui są w charakterze 
tłumaczów.

Choroba cesarza 
japońskiego

LONDYN, (PAT). Dzienniki tutejsze 
podają wiadomość z Tokio, że Mika do 
jest umierający.

Na Dalekim Wschodzie.
LYON, (PAT). Rząd tymczasowy woł 

Władywostoku (nie bolszewicki) zawar 
umowę z Japonją w sp’rawie zaprzesta­
nia kroków nieprzyjacielskich.

Ustąpienie gabinetu 
włoskiego.

RZYM, (PAT). Gabinet Nittiogo po­
dał się <lo dymisji.

Konferencja w Spaa.
LYON, (PAT). Konfereufcja w Spm 

została naznaczoną na d. 12 czerwca. 

Minister Patek u Papieża.
RZYM, (PAT) Minister Patek przy­

jęty byl przez Ojca Świętego.

Do u «dz. 2 pop ot. Polska Ajencja T»- 
legraficzoa nie nadesłała nam depesz z 
dnia .4 bm.
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Fabryka Wyrobów Drzewnych i Żelaznych 
«3

JSHL <»
A. JT yw rw M S 5B E HE

Radom, Długa 28. Składy: Ogrodowa 11.
Dachówki, Cembrowiny, Studnie, Płyty chodnikowe, Rury kanalizacyjne, Krycie dachów 
SPECJALNOŚĆ: Słupy mocne! Ładne! tanie, trwałe, Schody! Balkony, Żłoby dla koni, Wan­
ny do kąpieli, Pustaki ostatnia nowość techniki. Doniczki do kwiatów. 4637—

w Radomin, Lubelska 107.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością -- ----- . —............ :

poszukuje: natychmiast: zdolnego
MODELARZA do drzewa dobrze obeznanego z odlewami giserskiemi 

dobrego POMOCNIKA BUCHALTERA
dobrego TOKARZA do ZELAZA, ten ostatni może objąć posadę 
w przeciągu 2—3 tygodni.

Referencje i świadectwa konieczne. 4617—

ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH

w CIECHOCINKU
jest stwarly oi dnia 16 maja do dnia 30 września włatznie.

Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cierpie­
niach skrofulicznych, reumatycznych i artretycznycb, chorobach kobiecych 
i nerwowych, przewlekłych zapalenia kości, okostnej i stawów, wadliwej 
lub zwolnionej przemianie materji, otyłości, chronicznych chorobach skór­
nych, przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddechowych, niektó­
rych cierpieniach żolądkowo-kiszkowych, chorobie angielskiej i wielu 
innycb. 4618—2

Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją solanki od 6 3/4% 
1/3% (artezyjskie J6 8 do picia, zawierające 1,28 jednostek emanacji 
radioaktywnej).

W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, kwaao- 
węglowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje.

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

Poleca: Oleje maszynowe i cylindrowe, Smary do 
wozów, Tłuszcz „Tovotea“, Dziegieć i t. p.

^Zakłady Mechaniczne
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki“

w Radomiu, ul. Lubelska tti.
- ■.......WyKONywujĄ: '■ .........—

Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnioze, 
roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty mechaniczne. 3567-52

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego, działu A., Sądu Okręgowego w Radomiu w dniu 

6 Maja 1920 r. wciągnięto następująca firmy:
Pod numerem 795 „Nuta Majer Cykiert“, drobna sprzedaż artykułów spoży- 

wczycb, z siedzibą w Radomiu, ul. Długa 18. Właściciel Nuta Majer Cykior, 
w Radomiu, ul. Długa 18.

Pod numerem 796 „Abram Glatt", drobaa sprzedaż towarów galanteryjnych, 
z siedzibą w Radomiu, ul. Podwalna 5. Właściciel Abram Glatt, w Radomiu, ul. 
Pod walna 5.

Pod numerem 797 „Mordka Szlama Borcnsztajn", drobna sprzedaż obuwia, 
z siedzibą w Radomiu, ul. Lubelska 4. Właściciel Mordka Szlama Borensztajn, 
w Radomiu, ul. Lubelska 3.

Pod numerem 798 „Lejzor Frydman", drobna sprzedaż przyborów szew- 
ckich, z siedzibą w Radomiu, ul. Mała 7. Właściciel Lejzor Frydman, w Rado­
miu, ul. Szwarlikowska 20.

Pod numerem 799 „Ignacy Korczak*, sprzedaż artykułów spożywczych, wę­
dlin i wyrobów tytuniowych, z siedzibą w Radomiu, ul. Skaryszewska 77. Właści­
ciel Ignacy Korczak, Radomiu, ul. Skaryszewska 77.

Pod numerem 800 „Icek Goldberg**, drobna sprzedaż towarów galanteryjnych, 
z siedzibą w Radomiu, ul. Rwańska 23. Właściciel Icek Goldberg, w Rado i u, ul. 
Rwańska 19.

Pod numerem 801 „Ignacy Kucharczyk—piwiarnia", ze sprzedażą na miej­
scu i do domów, z siedzibą w os. Przytyk, pow. Radomskiego. Właściciel Ignacy 
Kucharczyk, zamieszkały w Przytyku, pow. Radomskiego. 4608—1
y ? r v » r ? » v v ś1 v v 'y r » v

8-kl. Gimnazjum Żeńskie 1
MA.MWTB OJUJlJ►

► w Radomiu. Dlnga 19. 3607—5
> Egzamina przedwakacyjne dla nowostępujących odbędą się d. 14,15,16 czerwca.

Fabryka Wyrobów Drzewnych i Żelaznych

E. BARWICK1 w Radomiu
Sp. z Ogr. Odp. 4329—

Poleca wyborowe kola z obręczami nacią­
ganymi na zimno prasą hydrauliczną, wozy 
wojskowe, folwarczne i włościjańskie. Wy­
konanie bardzo dokładne. Gwarancja.

I Ho Mt. Polska iMrala Banita i 
| Oddział w Radomiu. |
£ Podaje do wiadomości, że na posesyach T-wo Ak. P. C. H. § 
s w Radomiu ul. Skaryszawska M» 53/55, otworzone zostały ma- ® 
® gazyny warrantowe z własnymi bocznicami kolejowymi. ©
• Przyjmowane są do zamagazynowania w składach żelazo- |
• betonowych i na placach obok bocznic kolejowych wszelkie to- ©
© wary w ładunkach wagonowych i mniejszych. •
• Pod zastaw złożonych towarów w składach T-wo Akc. P. | 
e C. H. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa Oddział w Radomiu •
• może udzielać kredytów. ©
• Bliższych informacyi udziela biuro Oddziału T-wo Akc. P. |
• C. H. ul. Skaryszewska N° 53/55. 4391— |
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Radom, ul. Lubelska 50.
Egzystuje od 1902. r.

W y kony was
Głębokie wiercenie ziemi w celach 
szukiwawczych. Studnie Artezyjskie, Bru- 
klińskie i Abisyńskie. Osuszanie piwnic 
z wody podskór. Kanalizacje i wodociągi.

Dostarcza I montuje
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne.
• Posiada na składzie

Pompy, rury, łączniki i różną Armaturę, 
w zakres Hydrauliczny wchodzące.

Z poważaniem
A. KOLASIŃSKI.4456—

& pnliednictwa kupna i wetażj 
Wphw Karezewskie^o 

w RaGb.siiu Plac 3 maja Na 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biźuterję, garderobę, meble oraz 
I* wszelkie przedmioty domowego użytku. 
' S9a do sprzedania i dzierżawy 

majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskich 
na miejscu i na prowincji, jakv też inte­
resów handlowych i przemysłowych.

Sfprzedaje: Meble, różną garde­
robę męską i damską. Majątek z inwen­
tarzem i zasiewami po Radomiem.

Kto

A.

pragnie przeprowadzać ku­
rację w domu może nabyć 
Soli ciechocińskiej. 
Ługu ciechocińskiego. 
Soli naucheimskiej.
Soli z kwasem węglowym. 
Sapinolu.
Termometrów kąpielowych,

w składzie aptecznym

K. ZALESKIEGO
ul. Lubelska 37. 4586— 3

GABINET LECZN1E1O-KOSMETYEZNY
w Radomiu, Lubelska 48 I p.

Stosuje: Masaż leczniczy i kosmetyczny. Pa­
rowanie twarzy. Galwanokaustykę. 
Faradyzację i epilację. Leczenie trą- 

4562—5 dzika, włosów, opierzchnięcia, czer­
woności twarzy i nosa. Manicure.

Godziny przyjgć: od 10 do 12 p. 15 do 7 pp.

Tin sprsedania 7 morgów ziemi wyborowej 
JjU z zabudowaniami solidnemi przy szosie, 
wieś Kościelna i szkolą ziemi tnożpa dokupić. 
Wiadomość Dłnga ->8 A J"niszewski 4537—5 

ZakładKrawiecki 
Ubiorów męskich 

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące. Krój podłóg naj­
nowszych żurnali. Ceny przystępne wy - 
konanie solidne Wysoka 53 J. Reczko.

[4565 -8

■> <> M
w Wierzbniku piętrowy, murowany, « oficyną 
do sprzedania; do tego należą drwalki, stajnie, 
stodoła i trzy morgi pięknej, przy samym do­
mu położonej, urodzajnej ziemi. Miejscowość 
fabryczna „Starachowice4 bardso ożywiona 
i przy samej stacji kolejowej Wierzbnik.

Wiadomość: Radom, Młodzianowska 2, u 
Laskowskiego- 4625 — 2

DROBNE OGŁOSZENIA.
rarywrtśMffMśiii ■riwMMBMRMRBMwrrinM ■nam

7nhn sztuczne start, połamane, kupuję. Płaęc
Łlyllj do 12 mk. i wyżej za ząb. Adres: Ska­
ryszewska Nr. 21, Malik. 4518 — 6

Związek Lubelska 36. 4563— 5.___________________ t_-----------------——22---------  
flnnho w średnim wieku postukuję miejsc a 
UuUUU gospodyni lub zajęcia się chorą osob ą 
ewentualnie do samodzielnego zarządu domem. 
Bliższe wiadomości w Administracji. 4538—2

Vq przedmieściu Młodzianów do sprzedania, 
fiu 6.mórg ziemi obsianej dwa domy miecz- 
kalne drewniane budynki gospodarcze móro- 
wane. Wiadomość Dutkowski Skaryszewska 19. 

4602—$

Bządca Ekonom samotny poszukuje posady.. 
Oferty M. J. do Administracji „Głosu11.

4613-2

Zgubiono kartę tożsamości na imię Gitla Szmu- 
Zi lewicz wydaną przez Mag. m. Radomia za- 
M_6769 dn. 10/XlI 19 r. 4614—1

gubiono kartę tożsamości na imię Naftal Mo­
li ra wydaną przez Urząd gm. Skaryszew. 

4616—1

Ognbiono zbożowy kwit za J6 733 z d. 25/IX 
Zł 1919 dostarczono do magazynu Radomskiego 
P. U. Zbóż, na imię Józef Siek na 248 kg. 
żyta. 4615—1

Zgubiono dnia 11/V obroczkę złotą z literami 
Zł A. M. oraz pierścionek z dwoma brylantami. 
Łaskawy znalazca zechce odnieść za wynagro­
dzeniem na Skaryszewską J6 3 p. Wisłocka.

4619—1
Wgubkno kartę tożsamości na imię Nusyn Da­
li wid Holcman wydaną przez Mag. m. Rad., 
za H 4924 dnia 28/VlII 19 r. 4620—1.

Ogubiono kartę tożsamości na imię Wcrber 
11 Mordka Manus wydaną przez Mag. nr Rad. 
za 1569 dn. 26TV 19 r. 4622—1

Zgubiono kartę tożsamości z fotografią na 
U imię Szmul Dawid Gryń wydaną przez Urząd; 
gm. Przytyk w Maren 19 r. 4623—1

Zamienię mieszkanie wygodami dopłatą na 
3 w Radomiu. Oferty „Glos Radomski", 

_ ' 4624-1

Dntnęnhilll młody pomocnik biurowy *handlo- 
rUlliuUlłjl wy. Wiadomość Żel.-Bet. A. Ja­
niszewski Długa 28. 4538—5'

KRYNICA .„,4^,. 

Sir. Juijan ironioliii 
ord. jak zwykle, od 15'V. 4561—3-

WOJCleoh Binga. bruk „J. K. Trzebiński '— Kaflom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski'


